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DROGI IUfflpEGSNCJI POLSKIEJ

Klęska 1939 roku "była nie tylko klęską państwa 
polskiego, ale także klęską inteligencji jako tej 
klasy, która sprawowała władzę w Polsce lat I9I8- 
1 9 3 9 Irteligenc ja, jako warstwa która wskutek swych 
formalnych i faktycznych kwalifikacji dzierży w 
swym ręku skomplikowany mechanizm nowoczesnego pań­
stwa, wykonywała w Polsce swą władzę - zwłaszcza 
w ostatnich latach z całkowitym wyłączeniem innych,
* niższych* klas tj. chłopów i robotników. Elita 
rządząca była złożona Wyłącznie z inteligencji ; 
ta ostatnia dostarczała posłów, ministrów, oficerów, 
urzędników wszelkiego rodzaju, a wobec niewielkiej 
roli burżuazji przemysłowej i dość daleko posunię­
tego ze t a ty z o wan i a gospodarstwa, narodowego biuro­
kracja państwowa decydowała niemal wyłącznie o 
obliczu polityki polskiej i wytyczała jej drogi. 
Chłopi i robotnicy,od czasu do czasu kokietowani 
jakimiś platonieznymi innieObowiązującymi obietni- 
«ami a la Howosielce, byli odsunięci od udziału 
w rządach i nie przyjmowali za nie odpowiedzial­
ności. Gała odpowiedzialność spoczywała na inteli­
gencji, która - powiedzmy to szezerze- była w swej 
masie nieobecna w obu wielkich ruchach demokratycz­
nych tj. Indowym i socjalistycznym, a skupiała się 
w obozach reakcyjnych tj. endecji i sanacji.

Inteligencja, która w Polsce jak mech nawars­
twiała ślę Sokoła pnia aparatu państwowego,która 
tysiącem nie i była związana z funkcjonowaniem ma­
szyny państwowej, która - jak w żadnym może kraju 
europejskim- była psychicznie nastawiona na ’posa­
dę państwową", odczuła wskutek tego zdruzgotanie
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■ h i s t o r i c  2 ^ , | S S Ĉ e 3+ b b r ^ u * * > * * •  ^ t o unośó  n-ro-ow-;' '*■• . ^ wa . t u i e c i a  t w o r z v  u m ie i f» t_

p ia n ia  S i l io S ó ^ d o 3̂ 0S i 4 ?r?WÓW, • sdo lno^ Vsku- 
i e i , m o c  vtfydok^wanfe ? 5? ja s n e 3 w ie lk ie j i_
j a z a u r i e  dop iero  V  lu  ow7ch zapału  i  en tu z
przed  w rop i£n  organizow ania obrony
deJ  pracJ nad tw o r z e n i e m " n i a p r z J a i ? ? ^ ? ^  
m a te r i a ł a c h  i  duchowrcli. 3rtjq ,/ch R artosc
zad an ia . ■ W i ^ u t ó i - _ s ta n ę ła  na wysokości
nych, do mas l u d o w J c h ^ S J ^ L S l r h  £ f  S p0 łecz- 
d-m am izm u w t k o r z ^ s t ^ ć  a 1 'Z i l n  l'~®, s w i ę z o s c  1 i  
c a ł e j  s p o ł e o S o ś c ?  ^ n i f + !C O n §tru k t"wn^c h  c e l ó *‘
masom d o jrz a ło ś ć  n i p i A '■^znie ty lk o  przyznaw ała d ziła 0^2 Z O s c d s i e 3Pwą,. . te o re ty c z n ie  ty lk o  -o
w p ra k ty le  S ie St ^ ? o  ^  pańsbw° ^  abotników  an -n -1 , n ie  dopuszczała  chłopów i  -ro-

i  ministerstw, n iA ty lk o ' 0 
h i 0 ru n k o  ^ a s  do Prze-buaow y u s t r o j u  w

"W iobycie m ak s^a ln eg o  m -
w f g o s y / t i ^ i l t i n U T h ’ .£tnr et »s>«rtek w a a h -
s z e z a b li  o św ia ty . 3 a o s t?P 3o wyższych

za k « r ą ^ “ i a e ? l r a l | ^ i S tK05,0ŚĆ b , ł a  f i k ° 3es>

u k i a t o ° k i i ? “ f ?  “
Odczula tak że  s tro n ę  . S t e r S l n k s i l -
r o n i  ?t m k l a s y  s p o ł e c z n e . Chłop o r a ł  sw oie  p o le  t a k  samo w r .  104.0 i ai- „  l c ^n ? ”° J e
o g ó ł pracow ał w t  n i ^ 9 , r ° botn:Lk na
CO p o p r z e d n ie , ^ f l k f l a r S S / ^ "  ? £ £ £ £ !
p ^ z e S C h ie 2??”' fa i r ';'kf  u l e 6 ły  zm ia n ie . I n t e l i g e n tp rze w a żn ie  s t r a c i ł  c o ś  » i PPc-i - u Ł

o lig |n eO 'ao  z w iązan a  w swe j m asie  z państwem T " "o a -



morzadem, złożona z urzędników, oficerów, sędziów, 
•nauczycieli itp.., z upadkiem państwa znalazła się 
- z wy jątkiem niewielkie j liczby takich zawodów_ 
jak -lekarze' i inżynierowie- w obliczu konieczności 
znalezienia jakiegoś zawodu, jakiegoś ząjęcia _któ-- 
roby zabezpieczało byt materialny.Specjalnie jas­
krawo i w skali masowej wystąpiło to zjąwisko na 
ziemiach, które znalazły się po'd okupacją sowiecką. 
Intel.iegencja odsunięta od nowego aparatu państwo­
wego została'zduszona do szukania sobie nowych^po­
zycji w tworzącej się rzeczywistości. Widzieliśmy 
urzędników i adwokatów jako portierów, pomocników 
budowlanych', sprzedawców lub rzemieślników, a bar­
dzo tylko., rzadko przy tych samych biurkach, przy 
których -ich zastał dzień 1-września 1939 roku. Ta 
wędrówka int e 1 igoncji. dęb nowych zawodów nie mogła 
oczywiście pozostać bez wpływu na strukturę psychic 
ną h  ludzi w białych kołnierzykach” . Świat _ ukazał _ 
się. im z innej.strony, zadziwił ogromem możliwości, 
przeraził swą złożonością.■Przed wojną wszystko 
tyło proste, jasne i'zrozumiałe\ życie widziane 
■z za stolika urzędnika magistratu zdawało ŝię nie 
mieć żadnych ta jempic , : ludzie byli rozmieszczeni 
w ś’wiecie w sposobi właściwy, hierarchiczny, zakla­
syfikowani, opatrzeni etykietami narodowości, ̂ wyz- 
naniąj zawodu, pozycji socjalnej, przynależności 
politycznej itd. W.. społeczeństwie polskim, naj'mniej 
może demokratycznym ze wszystkich w Europie,kontak­
tu między klasowe był7 rzadkie 5 stąd nieznajomość 
życia-i psychiki•innych klas społecznych u inteli* 
gencji była powszechna, co nie przeszkadzało jej 
nieco ” na oślep”'wykonywać funkcyj rządzenia. ;7 
cza:>ie . wo jny inteligencja __zpD^s^on^.^arpa^^X.. 
nor/:i o znymi -do zńaczne.j ruchliwosci zettaigłą.̂ sig—z 
in?,.- rai warstwami, przede wszy siki z robotnikami 
w h rab ryk ach, vy organizacjach zawo nowych czy na 
mit, rigach pracowniczych, świat pracy,.j'Ahlfhhliu... 
o: rzielony dotychczas murem przesądów klasowych, 
sta wał-się coraz bardziej bliski i zip_zumijąły.
K a-j bard ziej - reakcyjny inteligent, którego niegdye 
sam wyraz ” związek zawodowy” przerażał, teraz 
pracował w tymże związku z pełnym zainteresowanien 
1 ze zrozumieniem istoty organizacji zawodowej.
,.-rzykacz bogoojużyźniany, dla którego.- robotnik-
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Pie^szych latach XX w. budowa Z "pros­
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do zarysu  nowego porządku, k tó ry  planuj:;, sprzym ie­
r z e n i .  Umowy konfedoraęyjrie  P o ls k i z Czechosłow acją 
i  Ju g o s ła w ii z G rec ją , d a le j  l ic z n e  kom entarze rżą*- 
dów sprzym ierzonych,m ów iące, że umowy t e  mają stwo""- 

P : ' Jf x - o śro d k i dwóch ą s jó łp rap u jący c ij za  sobą* 
4rp'dkow.ó-etaroVe^V3:iei^i VaMtaiiskilY,~ 

przem ówienie m in. Racz yńśiieg :ó , wspominaj ń e  
i  l t t n ro , jako ew ent. da lszy ch  cdlonków p o lsk o -czecao - 
s ło w ack ie j k o n fe d e ra c ji ,  w reszc ie  wypowiedź min. 
S tańczaka, mówiąca wręcz o f e d e r a c j i  v .szystk ich  
narodów żyjących  na omawianym p rzez  nas te ry to r iu m  - 
s tw ie rd z a ją  v :yraźnie, ze celem  sprzym ierzonych j e s t  
s tw orzen ie  b loku państw , k tó re  n ie  u legając"v?pły- 
wom R o s ji ,  byłyby zdolno do p rzec iw staw ien ia  s ię  
eweiit. novvej a g r e s j i  Niemiec i  w te n  sposób s ta ły b y  
s r ę  ,ośrodkiem  u trw a le n ia  pokoju w E u ro p ie . Porraa 

.A9 ĵtoy^olne/-:p_ _z}ąi?ązl:u_ narodów j e s t  "* 
-PPeM p o i i ty p z n a , . k tó ra  może' pogodzić’ "słuąz- 

S®. Akg.e.nXe. ppsZc.zey^itj-j/pil np.rodów_ ’do, n ie p o d le /iło śc i 
^^SP^PPf^PP^Pi..^tw orzen ia , pr/ęanizmu ppXityczne^o* 
n i e u stęp u jąceg o  w ie ik o śc iii i  s i ł ą ,  żadnemu s mo- 
carn&w; śrofeo^feJj._ Suiyopj;. M echanicshe wiązanie" n a ro - 
do w vf fe : ó fac je  n i e ’pomoże jednak , podobnie ja k  n ie  
pomogło łą c z e n ie  państw  ‘Sojuszam i. 3y środkowo- 
i  południowo -y/schodnia Europa p r z e s ta ła  być jedyn ie  
terenem  e k s p a n s ji  N iem iec, by f e d e ra c ja  zapew niła 
n ie p o d le g ło ść  swoim członkom, rausi d rogą - za sad n i­
czych refo rm  zrównać swój p o te n c ja ł  gospodarczy 
z  po tencja łem  gospodarczym zachodn ie j Europy,m usi 
zm ienić s i ę  w zw arty organizm  przez n a jz u p e łn ie js z e  
z b l iż e n ie  i  z b ra ta n ie  wchodzących w. j e j  sk ład  n a­
rodów .J e driyn z głównych braków państw,.wchod.zących 
u sk ład  e c e r a c j i ,  . je s t  f  n ie  do ro  z wój*\ p rzem ysłu . 
S tw orzenie jednego 'w ielkiego obszaru  ce lnego  stw o­
rzy  doskonałe w arunki rozwojowe. Obszar f e d e r a c j i  
o b f i tu je  w ź ró d ła  energe tyczne -  w ęgiel ś l ą s k i ,  
n a f ta  rumuńska i  p o lsk a , a p rzede w szy stk ien  o lb rz y ­
mie m ożliw ości wyzyskania e n e r g i i  wodnej rzek  k a r ­
p ack ich , d y n a rsk ic h ,b a łk a ń sk ic h  i  t p .  - w ystarczą  

. za p rzy k ład y . Urozmaicony k lim a t terenów  f e d e r a c j i  
um ożliw ia uprawę szereg u  r o ś l i n  tech n iczn y ch  i  da­
leko  id ą c ą  różnorodność p ro d u k c ji ro ln ic  ze j . Ob sza r  
f e d e ra c j i  bodzie, p rzede , w szjstk iem  .nievąyc;zerpańynf 
r ezejyąiay3m rąk, r oboczych - chłop ' p o ls k i ,  słow ack i, 
w ęg ie rsk i czy s e rb s k i  em igrując masowo przy  końcu
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do C apetow n / p d . A fryka /.N iem cy  tw ie r d z ą ,  że ą ijy a r-  
c i  T>rz-yKo'towuna . a ta k .  j i a_ .gakąr i  . s ą s i a d u j4^® z ^ 
f e / * r M o n T e J  f r a n c u s k ie  . H ip o te z a  “ W  o t -
c t y l e  p raw dopodobna, 'la . p r a s a ,  a n g ie i s k a - w ic io k r  - 

•nie" ju ż "  p o d n o s i ł a ’w z ro s t wpływów niem recxvich  we 
f r a n c u s k ie  j A fryce  Z a c h o d n ie j , t ^ e r d z ą o
w rę c z , że D ak ar s łu ż y  Niemcom 3ak o ^ b a za  d la  o k rę  
to  w podw odnych. Nie j e s t  M j.a u c z o n . , . *>  ̂ /
Date r  .b ę d z ie  głównym p r z e d s i ę w z i ę ć — ■-
p rzy  k tó ry m  a k c je  ofensyw ne w n u r o p ie  i  • -ł.
s ta n o w iły b y  pom ocn iczą  d y w e rs ję .  $
."•ront .s c h o d n i . ' . i- irw m a? ,-
W^d parzeni a* o s t a t n i e j  dekady p o tw ie r d z i  p ^
c z e n ia ,  że - ^ r i W e ^ i e m
wschodnim  z o s t a ł a .  :«strz:-.jnana i „ / * e j ł P -  - ^ ^ 3^ -
sm a T 'n ie  n a O ^ J g i g .  s E P d ^ ^ m £ k | ^ |  
v 7 i^ f iie ó k ic h . Niepewny j e s t  w ciąż  je d y n ie  l o s  S 
n r ^ a T u , *  k tó re g o  zd o b y c ie  s ta n o w iło b y  su k c es  o
z n a c z e n iu  d z i ś  ju ż  r a c z e j  h a o ^ lr ^ m  /  S ł o n e g o  * 
że i  t a k  n ie  u d a ło  s i ę  Niemcom z ą a ą c  ■
K aukazu i  n i e  m aja  o n i  n a d z i e i  n a  .sk ró c e n ie  p o łu
dn iow ego  f t o n t u  s i t

p-pftóę-ł ‘>.n -fiiftm iec, S t a l i n g i u d  ,broę\i_ .X -§■ t*ńr'7i‘n~
I 2 a l j ę ń ,  mimo s i e 3 S Ó « y c h  ‘J e s s c s e

/ E S s t w a  n ie m ie c k ie g o , se  " “ ^ w n i e S i a
S g T S & S S Ł  t e L a d n i e  r z u -

5ss?js f - S i r k
s o s ta n i e  *  P r o s ta  p o g r s e * ° „ i a d a -  
& S T  r t r i S S u S S * - ’ s h u A i e  ° M ą a |ć w  n ie m ie c S io h

7 o t f 7 : 7 "  S s S “? S e h w?“ n f ln ! e ? K ie  s p e ł h j
n ^ f i z v m !  B o ls z e w ic y  t r a f n i e  r e a l i z u j ą  do ąw iąd -
c z e ń i«  o b e cn e j wojny w y k a zu ją ce , ze i - ś l i
może s io  s t a ć  tw ie r d z ą  p raw ie  n ie  do z d o b j c i a , 3 j s l ip̂ Q̂sa ■J e s t  • p c ^ o s k a  o dymi^ m a r ^ j o c K a ,  W o ry  ^ a ł
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sio^kozłem ofiarnym, bo nie zdobył Stalingradu, 
choc poprzednio-^przeprowadził jedną z najwspanial­
szych w historii militarne j • ofensyw ..pod Charkowem 
nad Pońcern i -Donem,.'.... "

Zachwiana jest -też, jsezyc ja mars z. Dis ta i, gdyż
fe^y^śk^?u^khełfa żdaj-e si-ę _ostatecznie- 

pod l^ożdokieft ~i;-.'Stoworoa.v?| sklem^ At alei rosy j skie 
na _ froncie leiilngrad'zkim, /rto¥kiewokim i nad Donem 
też nie. przyniosły .Sowietom poważniejszych sukce­
sów terenowych, lecz zmusiły'- ITiemców ao" maksymal­
nego vyysilru na. całym froncie. Straty obu stron w 
hitvvie pod .peningradem / Siniawino/według źródeł 
sowieckich wynoszą ’: fiemcy 60 ty s..zabitych i ran­
nych, Sowiety 21 tys.; łliemcy straqili. 2Ó0 "czołgów 
.i 2J-4 dział, Sowiety g5 i 93-W. mieście Rże-wie wciąż 
trwają walki uliczne. Ogólnie• sytuację charaktery'- 
żuje stąbiłizacj ą_ Xtpntu:_i -JhiP̂ ejrjhąnie_ obu -stron.

Akcja lotnictwa na Zachodzie..:- •. y • ‘
Ubiegłą dekadę otworzył największy..nalot. sprzymie­
rzonych, dokonany przez 115 bombowców'amer. pod 
osłoną, kilkuset myśliwców ang:. na półn.Praneją 
/ głównie LiłjLę,/. Podczas ataku, strącono 5- samolotów 
niemieckich,1 tracąc..4 bombowce.fej samej nocy lot­
nictwo .angielskie bombardówałó połudn.PTadrenię.
11 bm. ; nastąpił dzienny- nalot na hiemcy pn. zach. /

-■ głównie 'Karmower7~.Rano tegoż dnia hórobardowano St. 
Qmer i Abbeville. 12 bm.-.- RAP. atakowała znów łfiemcy 
półn.13 bm. w nocy ofiarą RAP. padły .: miasto i port 

■ w Kilórii / nie'wróciło 9 bombowców/, kilkaset sa- 
-■moletów zrzuciło kilką, tysięcy bomb, m. i.2 tonowych.
• 1.4. bm. bombardowano le "Havre j wybrzeże holender­
skie . 15 bm. .samoloty ąng. zjawiły się'nad Kolonią. 
Impoiiująoą tę serię, gakońcżyło 17 hm. bombardowanie 

u-Ariicj.d.er-Óru001 we Prane ji,, produkujących 
>bl-yty pancerne i lokomotywy'.' Bombardowanie 

Ąr-,1 z nadbą,rdżie'j udanych w obecnej wojnie"
£l.' P̂imęs"-; zaczęło się o 6 popoł. , i
nriv'f > zaledwie._ pępSi: godziny,. mimo: iż. .brały w nim 

•. 'f > .J"- aaruol c.i,-'Bombardowania dokonano z
wysokościątk)OTl900 ;;htrów. .

' flfr?T* '̂ /''P-bęie d.zr-:>ań lądowych, nie było/Anglicy 
-iMPwd r*Zy*J si? ^  eabardowaiiia; portów zaopatru- 
d zi d n  Xjah edi &"■ 'bżieirinym. Wzmogła się natomiast

-Malta, co- Iwykle te- ' 
do jfrvki hU. w:iA?kszyoh transportów/ niem.,  ̂ oznacza .z. kolei ożywienie działań tamże
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• : zWhjc]' .0. rAfe^3^B^2csa,..^e_...
obie stron'.' walczące yoł^trwałej_ kampanii- Organizacja tyłów skupia 
wioc""o t>ec ni e~ na sobie bodaj większą uwagę niemiec 
niż operacje na froncie .wschodnim.Trzeba 3eonami 
tu pokonywać trudności czysto wojskovve3 natury .
W partyzantce., w Jugosławii zginęło we wrześniu 
Płocków czterokrotnie więcej ni z w Egipcie, uwue.rw 
nie więcej niż na froncie wschodnim/ ot103.komun, 
włoski/, Wypady angielskie ną wj/brsez_ę_ zacn. są 
częste, ale- rząd bryt. tylko nieliczne poaaje do  ̂
wiadomości. Trzeba pokonywać trucmosci po-i-ycsn^ . 
T Luksemburgu masowymi egzekucjami zduszono pro 
ty ludności przeciw przyłączeniu do Kzsszy. jorvre- 
Kii nałożono areszt domowy na wszystkich przywód­
ców socńalistycznych. okręgu .Trondhejm. Trzeba poko­
nywać trudności gospodarcze,, przede wszystkim brak 
rąk roboczy cii. We 'Francji werbunek dobrowolny za- 
tiSTłT włlidze* Vichy zarządziły przymusową rejestra-

1 zamacnow/ jliavju, brr - n — • .   .v/y d e 1 e go w ano ' spec 3 alnegĆ zbira do zorganiso v.an.ia 
masowej branki w Polsce. Fala łapanek przeszła 
przez Warszawę i Kraków, rozpoczęła się we Lwowie.

ypłaoankaoh ?1*PX -vę?.rAz. PĄ^ł-;.barbarzyństwo ustroju hitlerowskiego. podobnie jaw- 
nogo zmienienia czło.Ticks w niewolnika nie zna. całe. 
nowożytna historia.Jest to zresztą prostą konsek­
wencją polityki faszyzmu, który zaczynając, rządy 
od likwidacji organizacji robotniczych niszczył 
zawsze wszystkie zdobyte wieloletnim wysiłkiem 
tych organizacji Prawa Świata Pracy. Grupy Polaków 
i' Ukraińców prowadzone przez policję ulicami czy 
zgromadzone pod muren, całodniowe polowania nu lu­
dzi przypominały żywo obrazki s alce3 i anty^-yaows— 
kiej, udokumentując© jeszcze raz konieczność soli- 
damo/^i wszystkich gnębionych przez hitleryzm na- 
ródów’.|uęcja. może przebrać charakter akegi wyniszcza­
jącej,' jak akcja, anty żydowska. Wtedy uderzał nas za­
dziwiający brak czynnej reakcji społecz.żydowskiego. 
Gdy akcja się spotęguje.może powstać problem,czy 
szkody,które poniesie społeczeństwo polskie nie będą 
T-h.ksze od strat ,którob" nrzvniosło czynne przećiwdsią

;ć do Czynny ikOi iiaroaann


